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Posłowie socyalistyczni przeciw stanowi wyjątkowem:: 


Prusy zachodnie przyznane Polsce? 


Ludu roboczy Krakowa! 
Towarzysze i fowarzyszki! 
W niedzielę 6 kwietnia 1919 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali „Sokoła“, przy 
uL Wolskiej 


Zgromadzenie ludowe 


z porządkiem dziennym: 


Położenie w kraju i państwie. 


Przemawiać będą tow. posłowie krakowscy: 
Ignacy Daszyński, Emil Bobrowski, Zygmunt 
Klemensiewicz, Zofla Moraczewska. 

Towarzysze! Towarzyszki! Przeżywamy cza- 
sy masowego głodu, nędzy i bezrobocia. Władze 
polskie nic nie robią, by wystąpić przeciwko 
szalonej orgii paskamzy i lichwiarzy, zmusić 
klasy posiadające do uruchomienia fabryk i 
przemysłu. Przybądźcie więc na zebranie wszy- 
scy zaprotestować przeciw gwałtom reakcyi i 
ządać pracy i chleba. 

Krakowska Rada Robotnicza P .P. S. D. 


Brak pracy i żywności. 


Koalicya miała nas wyratować z katastrofy 
gosp'darczej. Koallicya miała przysłać maszy- 
ny, surowce celem uruchomienia przemysłu o- 
Taz żywność. 

Bezrobocie bowiem staje się katastrofą nie 
tylko w byłem Królestwie ale także w byłej Ga- 
licyl. Nadzieje jednak pomocy ze strony koali- 
cyi dotąd się nie spełniły, 

Przemysł nasz dalej nie ma surowców, po- 
trzebnych na uruchomienie fabryk i zatrudnie- 
nie bezrcbotnych, koalicya nie tylko że nie do- 
starozyła dotąd surowców, ale nawet nie umo- 
żliwiłu ram importu już zakupionego surowca. 

Mianowicie fabrykanci tkaccy z okręgu Bia- 
ła-Bielsko nie mogą uzyskać zezwolenia na 
przywóz surewca z Wiednia, zakupionego za 
12 mil. koron. Wskutek tego tysiące tkackich 
roboiników jest bez pracy a wojsko nasze nie- 
ma mundurów. 

Dzięki nierozstrzygmiętej kiny przynałeż- 
ności Śląska Górnego oraz napadu Czechów na 
Śląsk Cieszyński nie mamy węgla 1 to węgla 
koksowego, potrzebnego do hut i gazowni, Rów- 
nież cegielnie nie mogą być uruchomione z po- 
wodu braku węgla. 

Tymczasem dziesiątki tysięcy robotników bu- 
dovlanych i pokrewnych zawodów po kilkule- 
tniem zastoju w przemyśle budowlanym ocze- 
kuje rozpoczęcia robót budowlanych z weze- 
snym sezonem wiosennym. Kraj nasz bowiem, 
nie posiadający wielkiego przemysłu fabrycz- 
nego, zatrudnia tysiące robotników i chłopów 
w prz:my*le budowlanym. Przemysł ten od- 
grywa bardzo ważną rolę, gdyż zatrudnia za- 
rowne niekwalifikowamych jest i kwalifikowa- 
rnvch robotników budowlanych, dalej zawody 
pokrewne a nadto chłopów, dowożących swymi 


końmi piasek, cegłę itd. Szczególnie większa 
cma jak Kraków, Tarnów, N. Sacz, Jaro- 
sław, Przemyśl, mają obecnie wskutek zastoju 


budowlanego tysiące bezrobotnych robotników 
budosvłanych. Czekali oni dotąd cierpliwie, ale 
ubernie wobec nadehudzącego seeonu budowla- 
nego i zunenego wyniszczenia wojna domagać 
sie beda energicznie rozpoczecia robót. Jeżeli 
ore nic b'a podjęte, możerny być także w Ga- 
licyi świadkami krwawych zajść do jakich 


przychodziło w Królestwie z powodu bazrobo- 
cia. 

W Krakowie zapowiedziano roboty budowla- 
ne ale w bardzo skromnych rozmiarach. A 
tymczasem w okręgu krakowskim z górą 10 ty- | 
sięcy robotników budowlanych i pokrewnych 
zowodów czeka na pracę. Nie kilka, ale przy- 
najmniej kilkanaście milionów koron należa- 
łoby przeznaczyć na te noboty. Jedną z więk- 
szych akcyj budowlanych powinna być budowa 
sądu, gdyż obecne budynki sądowe są rudera- 
mi a nawet kilka odziałów sądowych i proku- 
ratorya mieści się w prywatnych budynkach, 
wydzierając w ten sposób mieszkania lolkato- 
rem w czasie katastrofalnego braku mieszkań. 
Z jednego budynku chciał właściciel sąd wy- 
rzucić, ale sąd zasłonił się ochroną lokatorów! 

Takie anormalne stosunki nie mogą być dłu- 
żej telerowane zarówno ze względu na panują- 
ce bezrobocie jakoteż ze względu na ogromny 
brak mieszkań, przyczem także licho płatni i 
kiepsko odżywiajacy się urzędnicy sądowi ma- 
ją prawo do umieszczenia ich w odpowiednira 
budynku a nie w ciasnych, ciemnych i stę- 
chtych m!:derach. 

Do? rze się stało, że pos. tow. Klemensiewicz 
z całą energią wystąpił w tej sprawie w Sejmie 
iu rządu; szkoda tylko, że posłowie z piątki 
nie rozumieją domiosłości tej sprawy. 

Zarówno rząd jak i gmina powinma rozmo- 
cząćś natychmiast roboty publiczne. Magistrat 
powinien wreszcie wystąpić na radzie miejskiej 
z projektem już dawno zapowiedzianych robót 
dragowe-kanałowych. 

Bezrobocie idzie w parze z katastrofą apro- 
wizacyjną W Krakowie nastąpiła przerwa w 
dostawie mąki poznańskiej na chleb i męki 
amrrrkańskiej do gotowania i to tuż zed 
świętami, a więc w czasie, kiedy pasek mie- 
sny święci największe tryumfy. Mięsa nie ma 
zupełnie. Zwolennicy wolnego hamdlu, którzy 
twierdri'i. że z chwilą zniesienia kart i ogra- 
niczeń będzie wszystkiego poddostatkiem, prze- 
konali się, że z chwilą zaprowadzenia wolnego 
obrotu bydłem, nie mamy zupełnie mięsa. Ta- 
kie katastrofalne skutki wywołało zarządzenie 
p. Bardla, sankcyonujące gwałt hamdlamzy z 
Piasków, Nieudolna i skorumpowana admini- 
stracya powiatowa wygładza większe miasta i 
ośrodki robotnicze. 
Krzysztoforach rządzi samowładmie, nie uważa- 
jąc dotąd za stosowne zwołanie rady przybocz- 
nej, która przecież reprezentuje różne warstwy 
społeczne i różne kierunki polityczne. 

Bezrobocie i brak żywności, mający charakter 
katastrofalny powinien otworzyć oazy czynni- 
kom miarodajnyra, póki ozas.. Oby nie było 
zapóźno! 

Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem dra 
Galeckięgo Kon"erencya w sprawie zwalczania 
lichwy żywnościowej i towarowej. 

Konferencye dała ogólny pogląd na to, co do- 
tychczas na polu walki z lichwą zrobiono (to 
jest — nic. Red.), a co na przyszłość należałoby 
pazedsięwziąć. Dla zreałizowania tego powoła 
p. gen. delegat ściśłejszą Komisyę złożoną z 
czynników urzędowych i obywatelskich. (Pro- 
jekty i słowa, słowa, słowa. -—- Red.). 


Z komisyj seimowych. 


Wielkorządcu Galicyi w j 


Komwisya Prawnicza pod przewodnictwem po- | 


sła tow. dra Zygmunta Marka ukończyła obra- 
dy nad projektem ustawy o mietyka!ności po- 
szlekiej, przedstawionym przez tow. dra Lieber- 
mana. Projekt ten daje nietykalność dla po- 
słów bezwzględną za wszelką działalność, tak , 


w Sejmie, jak i poza Sejmern, wchodzącą w 
kres wykonywania mandatu poselskiego. |' 
stępcwanie karne przeciw posłowi, jak rówuji: 
postępowamiie administracyjne może być wd: 
żone tylko za zgodą Sejmu. Komisya uwolni 
posłów od składania zeznań przed władzami . 
sprawach, które im zostały powierzone w i: 
charakterze poselskim.  Ustanowiła dalej z 
sadę nietykalności członków Sejmu a wkresz 
nie do mieszkania į rewizya może być dekon*- 
na tylko na zasadzie nakazu sędziowskiego, o 
nośnie do osób, wspólnie z posłem mieszkaj: 
cych. Zgromadzenia poselskie uznano za woth 
od wszelkiej kontroli władz, o ile zwołane su 
dla zdania sprawy £ działalności poselskie. 
Projekt przyjdzie we wtorek na porządcea 
dzienny obrad Sejmu. 

Następnie rozważała Komisva sprawę mera- 
toryum mieszkaniowego dla bezrobotnych i dc- 
kret o ochronie lokatorów. 

Na posiedzeniu Komisyl wojskowej 
śpiech poruszył sprawę traktowania rannyci: 
w szpitalach, juk wogóle sprawę traktowanie 
żołnierzy przez oficerów w armii polskiej. Pan 
wice-minister sam wyraźnie stwierdził, że 
„Stosunki są opłakane i niemożliwe", W wojsku 
szerzy się demoralizacya z powodu braku upo- 
sażenia wojska w najelementarwiejsze środki. 
Mówcy socyalistyczni podkreślali, że żołd ati- 
cerów i żołnierzy jest zbyt niski na dzisiejszą 
drożyznę. 

Członkowie Komisyi wojskowej 
następujące pismo na posiedzeniu 
tnia 1919 r.: Do Komisy prawniczej. 

Zła wola poszczególnych jednostek zgubiśm 
Polskę. Dziś powstawanie Nowej Polski zagro- 
żone jest złą wela fnnkcyonaryuszy państwe- 
wych niższych i wyższych. Niedbalstwo, sobkio- 
stwo, a nawet złodziejstwo i iapowuśctwe u- 
rzędników wszystkich kategcryi wołają o pom- 
stę. W wielu instytucyach pełno złodziei. pró- 
zniaków i darmozjadów. Tak dłużej być nie 
może. 

Ratujmy Poiskę! 

żądamy od Komisyi prawniczej, aby w eięgr 
tygodnia opracowała dla przedłożemia Sejmowi 
ustawę, potłęgującą karę za nadużycia fumkcyo- 


ks. Po- 


wystosowali 
l-go kwie- 


naryuszy wojskowych i urzędniczych, spowo- 
dowane złą wola, dziesięciokroinie de kary 


śmierci włącznie, na czas do utrwaien/o ien- 
stytucyi. 

(Następuja podpisy członków 
skowej). 

W Komisyi aprowizacyjnej na ostaliuiich po- 
siedzeniach załatwiono cały szereg wnieskó 
petycyj o aprowizacyę powiatów: Żywiec, Wa- 
dowice, Limanowa, Jasło, Krosno i inne. Jedną. 
z ważniejszych spraw była dyskusya nad waio- 
skiem rolników o wprowadzenie wolnego ban- 
dlu zbożem, Fo obszernej dyskusyi w której 
brati udział tow. Arciszewski, Misiołck, wnio- 
sek został znaczną większością na vazio odrzu- 
cony. Sprawa wolnego handlu będzie :przedmio - 
tem obrad na jednem z uajidiższych posiedzeń 
Sejmu. 


Rosy: WOJ: 


Sej m. 


(Posiedzenie 4 kwictmia) 

Izba przystąpiła do dalszych obrad 

nad kresami wschodnimi, 

Po przemowie kilku P wo głosowanimi 
przyjęto sprawozdanie komisyi, poczem odbyio 
się głosowanie nad rezolucy ami. 

Rezolucyę pos. Dakskiego w sprawie preyia- 
czenia do Polski Warmii i Mazowsza pruskie- 
go przyjęto jednomyślnie. 


„NAPRZÓD“ 


Nr. 81 


Rezelucyę ks. arcybiskupa Teoderowicza w 
sprawie całości Galicyi i autonomii narodowej 
Rusinów w Galicyi uchwalono znaczną więk- 
szością, jak również drugą rezolucyę pos. Dąb- 
skiego w sprawie wyzwolenia z pod najazdu 
bolszewickiego północno-wschodnich ziem pol- 
skich ze stolicą Wilnem. 

Z rezolucyi gocyalistów odrzucono punkt 1 
i 3 odnoszące się do charakteru obronnego ak- 
cyi polskiej na Litwie i Białorusi i w sprawie 
plebiscytu lub konstytuanty w tych ziemiach; 
matomiast przyjęto punkt 2? rezolucyi, skiero- 
wamy przeciw władzy republiki sowieckiej na 
tych ziemiach. Wreszcie uchwalono jednomyśl- 

nia rezołucyę p. Kamienieckiego w sprawie 
przyłączenia Gdańska do Polski. 

Z kolei przystąpił Sejm do obrad naq stanem 
wyjątkowym, przedewszystkiem do  sprawo- 
zdania o wniosku p. Daszyńskiego 
o zniesienie stanu wyjątkowego i sądów dora- 

źnych w całem państwie, 

P. Żuławsisi (soc.) przemawia za zumiesieniern 
stianu wyjątkowego, który jest zwrócony w 
swcich skutkach przeciwko klasie robotniczej. 
Kończy wśród wrzawy ze strony lewiicy: Rząd, 
który ludnościę rządzić nie umie, wogóle rzą- 
dzić nie powinien. n 

Minister spraw wewn. Wojciechowski oswiad- 
oza, że rozporządzenie o stanie : wyjątkowym 
stosuje tylko jako konieczność państwową. — 
naat oka na listę internowanych wskazuje, że 
są to ludzie przeważmie niczem nie związani z 
narodem polskim. W dalszym ciągu minister 
podaje do wiadomości, że kazał zawiesić 
wszystkie czasopisma. wydawane w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i w Lublinie przez pawtyę komu- 
nistyczną. 

Marszałek oznajmia, że wpłynął wniosek o o- 
twarcie rozprawy nad odpowiedzią ministra. 

Wniesek ten upadł. 


MOWA POSŁA DASZYŃSKIEGO. 

Po ministrze Wojciechowskim zabrał głos po- 
sel tow. Daszyński. Wskazał, że w Polsce obo- 
wiązują. niestety jeszcze ustawy karne rosyj- 
skie i austryackie. Ustawy te są pełne ducha 
nienawiści i nietelerancyi wobec chłopa I roho- 
tnika, a w ręku niesumiennych urzędników 
staną się za podnietą stanu wyjątkowego sze- 
regiem prześladowań masy ludowej. Sejm za- 
mdódł wielkie nadzieje ludności, dlatego bo naj- 
większa partya Sejmu jest aspołeczną. Potra- 
fila ona fanatyzować naród wszystkiemi możli- 
wemi hasłami, tylko nie rozumiała istoty ru- 
chu masowego czasu, ruchu, który jest społe- 
czny. Fanatyzowała klasę średnią antysemity- 
umem, tym „socyalizmem głupców“; umiała 
spolszczyć ideje pruskie o panowamiu nad in- 
nymi narodami, ale niema na sztandarze am 
jednej reformy społecznej, szczerze i goraco 
podjętej. Nic dziwnego też, że oklaskuje mimi- 
strów, którzy zamiast reform społecznych dają 
masie polskiej stan wyjątkowy. Lud zapamięta 
sobie to zachowanie silẹ więltsześci Sejmu, 
która nie chciała otworzyć debaty nad oświad- 
czeniem mimistra co do zawieszenia stanu wy- 
jątkowego. Rząd zaś nie wypełnił ani jednego 
obowiązku swego wobec Indności; jest to nząd 
ludzi bez zdolności, którego szef po zawieszeniu 
stanu wyjątkowego na drugi dzień kraj 
z całym spokojem opuścił. — Mówca opisu- 
je skamdale aprowizacyjne i orgie lichwy. po- 
kazuje, jak Warszawa je, pije i bawi się, pod- 
«zas gdy ranni żo!nierze w szpitalach jedzą 
czarny chleb z ościamł. Rząd pobłaża i ochra- 
nia Hehwiarzy. W ministeryum dla przemysłu 
rządzi butmie Kklasowo zorganizowane  Tował- 
rzystwo przemysłowców, które w ten sposób 
panuje nad klasę robotniczą bezpośrednio. Na 
kolejach dygnitamze zacierają ręce z niezado- 
wolenia dziesiątek tysięcy personalu, mówią o 
„próbie sił“ i użyciu karabinów maszynowych 
przeciw kołejarzom u wstępu do wielkiej wy- 
prawy na Białoruś, gdzie koleje funkcyonujące 
będą warunkiem powodzemia polskiej armii. — 
każda rewizya na prowimcyi połączona jest z 
kradzieżą, wypróżnianiem pugilaresów rewido- 
wanych ludzi. W Kielecczyźnie stwierdzono, 
że żamdarmi żomienzy, podelinzanych o kradzież, 
bill kijami w pięty, a przed sądem zeznali, że 
instrukcyi, pozwalającej bić, dotąd nie cofniętw. 
Cóż znaczą wobec 'tego postamowiienia staru 
wyjątkowego, który zabrania zgromadzeń, sto- 
warzyszeń i tamuje prawo koalicyi klasy yo- 
boiniczej? Podobne to do egzorcyzmowania 
chorego na nerwy przez średniowiecznego 
księdza. Trzy miesiące dotychozasowego stanu 
wyjątkowego nie zmniejszyło liczby bolszewi- 
ków lecz ją powiększyło. Bolszewizm stał się 
modny i jeśli się nic nie zmieni, to mząd po 

3 miesiącach będzie żądał znowu wyjątkowycu 


dzialność, bo lekceważenie i rozgoryczenie ze 
strony ludności będzie jego udziałem. 

Mówca stawia szereg reform, koniecznych do 
przeprowadzenia zamiast prześladowań 
cyjnych. 6 punktów z jego wniosku odesłano do 
koniisyi, punkt zaś 1 i 2 odnoszący się do gta- 
nu wyjątkowego Sejm odrzucił głosami Wito- 
sowców, Blizińszczaków i endeków. 

Streszczenie dalszej dyskusyj, w której prze- 
mawiali dr Perl i dr Marek podamy w nastę- 
pnym numerze. 

Uzyskał następnie większość wnilosek posła 
Perla (soc) wzywający rzad © wyjaśnienie 
swych zamiarów z powońiu zajść w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i Lublinie, oraz domagający Się, 
by rzęd boz uchwały Sejmu stanu wyjątkowe- 
go nię wprowadzał, 

Uzyskały również większość dwa wnioski p. 
Pułaka (sot): 

1) Wzywa się rząd, by natychmiast pociągnął 
do, odpowiedzłalności sądowej dowódców woj- 


poywałcenia prawa stowarzyszeń i zgromadzeń. 

2) Wzywa się rząd, by natychmiast objaśnił 
władze administracyjne i wojskowe, że zgro- 
madzrenia poselskie i przemówiepia posłów nie 
podlegają egraniczeniom i cenzurze. 
Posiedzenie odroczono do dnia następnego. 

(Tel. „Naprzodu *). 
Warszawa, 4 kwietnia. 

Wczoraj odbyła się konferencya socyalistycz- 
no-tugutowo-witosowa w sprawie ewentualne- 
go wspólnego działania celem zażegnania blu- 
Żących niedomagań i nadużyć w kraju. Sprawa 
ta jest w toku. 

Dziś Sejm zakończył sprawę kresów wscho- 
dnich. Socyaliści głosowali przeciwko sprawe- 
zdaniu komisył sejmowej, natomiast za rezo- 
lucyą tow. Niedziałkowskiego, podaną we wcze» 
rajszym numerze „Naprzodu“. 


Prusy zachodnie przyznane Polsce 


„Kuryer Poranny** donosi: 

Depesza agencył Havasa, zakomnunikowana 
wczoraj Polskiej Ag. Telegraficznej przez wie- 
deńskie Binro Korespondencyjne, stwierdza, że 
wnioski komisyl Cambona w sprawie granicy 
połsko-niomieokiej zostały Ostatecznie przez 
Wilsona, Lloyd Goorgea, Orlanda i Clemenceau 
przyjęte, 

(Znaczyłoby to, iż Lloyd George zrzekł się do- 
mmiemanego kwestycenowania Polsce Gdańska 
oraz wątpliwości co do „przesycenia“ Polski — 
w projekaie komisyi Cambona — ludnością 
niemiecką — co praktycznie miało się wyra- 
żać w zwężeniu „korytarza“. zachodnio-pru- 
skiego. 

Uchwała Rady Czterech oznaczałaby zatem 
przyznanie Polsce Prus Zachodnich). 


| ann > | 


Z Polski i zagranicy. 


Z FRONTU. 

Litwa i Blaforuś: Na wschód od Telechan na- 
Sza konnica rozpędziła uzbrojone bandy chłop- 
skie. Na Wołyniu odparto atak ukraiński nad 
Stochodem. 

W Galicył wschodniej: Pod Lwowem artyle- 
rya ukraińska ostrzeliwała Skniłów i Kulpar- 
ków. W napadzie na Sichów wzięliśmy jeńców. 
Na południe od Gródka walka artyleryi. Silny 
atak ukraiński pod Nowosiółkiem i Radkowem 
odparto. 

WALKA O GDAŃSK. 

Rokowania o Gdańsk w Spaa rozpoczęły się 
we czwartek. 

W Poznaniu odbyła się potężna manifestacya 
w obronie Gdańska. 

Uchwalono rezolucyę, żądającą by wszystkie 
złemie, wydarte przez rozbiory, wrógiły do 
Polski. Po wiecu młodzież obaliła wszystkie po- 
mniki niemieckich ciemiężycieli Polski. 

Rada ludowa wysłała do Wilsona telegram 
z wyrażeniem ufności, że Wilson uzna prawa, 
Pciski do Gdańska i wybrzeży. 


NOWY MINISTER SKARBU. 
Dymisya ministra skarbu Englicha została 
przyjętą. Jego miejsce objął p. Stanisław Kar- 
piński, dyrektor banku towarzystw współdzieł- 
czych w Warszawie. 


STRAJK ROLNY W LUBELSKIEM. 
Strajk rolny obłął niemal wszystkie folwarki 
w okolicy Zamościa. 
ZMIANA ZYENTU WOBEC WĘGIER. 
Ostatnie wiadomości podają, jakoby koalicya 
zaniechała zamiaru wystąpienia przeciw Wę» 


stanów. Sejm poniesie wraz z rządem odpowie- | grom. Specyalny wysłannik, gen. Smuts ma 


skowych 3 funkcyonaryuszy państwa, winnych ; 


„stwierdzenia, że za rządami 
, kszość, uznać je za istniejące. 
poli- 


zbadać stosunki węgierskie 1 rosyjskie i wrazie 
tymi stoi wię» 


WŁOCHY DOSTAJĄ POWTÓRNIE RJEKE. 
„Daily Telegraph“ podaje uchwałę konferen- 
cyi, że Rijeka i Split mają być oddane Włochom. 
= REA TAAA 
DNIA 7-GO KWIETNIA 1919 ROKU 
ASYGNATY POLSKIEJ POŻYCZKI WUJENNEJ 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 9717 
500 pp » A „  485'88 
1000 i y= ża » 97167 
5000 i M 6 „ 455833 
10000 * > „ „ 971667 


KRONIKA. 
Kraków, sobota, 5 kwietnia. 
KOMISYE RADY ROBOTNICZEJ ORGANI- 
ZACYJNA, KOBIECA I OŚWIATOWO XUL- 
TURALNA odbędą posiedzenie wspólne w po- 
niedziałek dnia 7 b. m. o godz. 7 wieczór w sali 
Związku, Dunajewskiego 5 II p. Na porządku 
dziennym 1 maj i inne sprawy. Upraszamy o 
puktualne przybycie. Sekr. Rady Rob. 
SKONFISKOWANĄ MĄKĘ  AMERYKAŃ- 
SKA w Podgórzu na zarządzenie wiceprez, 
Rollego sprzedają ludności sklepy konsumu ro- 
botniczego „Naprzód“ i sklep Goldstoffa. Od g. 
7 rano tłumy czekają przed sklepami. Kilka 
worków wydano też konsumowi chrześcijań- 
skiemm, ale sklep tego konsumu dotąd  zam- 
knięty. 
AFERA NAFTOWA, JUŻ ZATUSZOWANA? 
Rozchodzą się niepokojące pogłoski, że afera 


| naftowa już jest ubita. Wobec tych wzburzają- 


cych do najwyższego stopnia wieści, które znaj- 
dują, tem większą wiarę, że już tyle poprzednich 
skandalicznych zbrodni interesowani po wy- 
kryciu ich zdołali zręcznie zatuszować, doma- 
gamy się stanowczo bliższych wyjaśnień ze 
strony władz odnośnych. Do czasu można igrać 
tylko z niecierpliwością udręczonego  społe- 
czeństwa i krzywdy cynicznie wyrządzśne do 
czasu tylko znosić oko może, 

KONFERENCYA PRACOWNIKÓW KOLE- 
JOWYCH DOMAGA SIĘ USTAPIENIA DYR. 
ZBOROWSKIEGO. Konferencya —pnacowników 
krak. obradowała dnia 30 marma w Podgórzu i 
liczyta 122 delegatów reprezentujących 22 miej- 
scowości b. Galicyi i Śląska. Po sprawozda- 
niach z prac poszczególnych komisyi, zarządów. 
Kół i omówienia warcholskiej roboty urzędni- 
ków galicyjskich, którzy nadużywają swych 
stanowisk służbowych do agitacyi za endecką 
orgamizacyą, -— uchwalono szereg wniosków ai 
mianowicie: protest przeciw aresztowaniu kol. 
Watora ze Żywca, surowego ukaraniu gpraw- 
ców bezpwawiiego aresztowania; przyspieszej- 
nia wprowadzenia projektu płac lub 100 proc. 
podwyżki od dotychiczasowych pobowów. 

Fo burzliwej dyskusyi na temat postępowa- 
nia p. dyr. Zborowskiego, który bagatelizuje, 
przedkładane mu przez kolejarzy postulaty jak 
w sprawie mieszkań, wprowadzenia 8 godzin 
pracy, w sprawie zabrania przez Czechów par- 
ku kolej. w Boguminie, w sprawie śledź twa 
przeciw naczelnikowi stacyi Ciężkowice, który 
od roku dopuszcza się nodużyć co świadkami 
stwierdzono, czy wreszcio w sprawie rewizyi 
czeskich kolejarzy, których przeszukiwano do- 
szczętnie, podczas gdy odjeżdżali wyżsi ofice- 
rowie czescy i niemieccy, którzy załadowali 8 
wozów meblowych z żywnością i przeszło 60 wo- 
zów kolej. przedmiotami jak broń różnego ro- 
"dzaju, mundury wojskowe, bielizna, futra, ty- 
tonie, amunicyę, mąka, konserwy, srebrne na 
czynia ji tł. d., przyczem stwierdzono, ża p. Źhba- 
rowski do rewizyi nie dopuścił — konferencya 
uchwaliła solidarnie żądać usunięcie p. dyr. 
Zkorowskiego, który swem postępowaniem wy- 
woiał wielkie wzburzenie wśród pracown. kol. 
co mogłoby doprowadzić do strajku na kole- 
jach galicyjskich czego sobie kolejarze nie 


życzą. . 

BACZNOŚĆ! STRÓŻE i STRÓŻKI!I W nie- 
dzielę 6 kwietnia b. r. o godz. 8 popołud. odbę- 
dzie się w domu robotniczym w Podgórzu 
(plac Serkowskiego) zgromadzenie stróżów i ro- 
totników dziennych, na którem będą omawiane 
ważne sprawy dotyczące stróżów i robotników 
dzienych. 

PIERWSZE POLSKIE OKRĘTY HANDLO- 


' WE. W poselstwie polskim w Wiedniu zjawił 


: 


się obywatel polski, p. Maurycy Beiler z Braiły, 
w Rumunii, właściciel floty handlowej na Du- 
naju i oświadczył, że ma zamiar na swych o- 


| krętach wywiesić polską flagę handlową. 


Nr. 81 


Dwa stulecia. 
XV—XM. 


„Przywilej z r. 1433 w Jedłni zaprowadza nie- ' 


tykałlność esobistą; uwięzienie przed wyrokiem 
sądowym dozwolone jedynie w wypadkach 
przychwycenia na gorącym uczynku mordu, 
grabieży, podpalenia, gwałtu nad  niewiasię. 
W r. 1588 ustalono nietykalność mieszkania 
obywateli — nawet gdyby bylo wiadontem, że tam 
się ukrył banifa. 

Prawa te jak i prawo -„Neminem captivabi- 
mus nisż jure victum“ (Nikogo nie będziemy 
więzic, jeno przekonanego prawem, wyprze- 
dzają praworząd wszystkich państw europcj- 
skich, nie wyłączając Anglii (?) 

Stanowią one złote karty dziejów maszych". 

Słowa powyższe przytaczamy x dziełka Ar- 
tura Górskiego: „Ku czemu Polska szła“. 

Przypominają one nam, że stan szlachecki w 
Polsce już w wieku XV umiał wykuć dła siebie 
prawa obywatelskie. zubezpieczające go przed 
wszelkiemi gwałtami ze strony władzy. 

W Polsce już przed tylu wiekami wyłonił się 
obywatel — w owej dobie był to wprawdzie 
smłachcic... Ale Polska tem samem już tak da- 
wno usłalała zasady, które kiełznały samowolę 
i despotyzin czy to pamującego «zy jego orga- 
nów adininistracyjnych. 

I ten fakt dawności w odczuciu godności ©- 
bywatelskiej i dawneści w stworzeniu reguł, 
na czem uszanowanie tej godności polega, wklu 
cza cytowany przez nas autor de złotych kart 
dziejów naszych. 

Mamy obecnie nie wiek XV. lecz wiek AX. 

Pięćsei lat bezmała — dzieli nas od przywi- 
leju w Jedini. 

Mamy sejm ustawodawczy, który nazwał 
siebie „suwerennym“... Sejm ten nie jest in- 
stytucyą szlachecką, lecz całego narodu repre- 
Zr ' cya. 

Pierwszy miąd polski nadał mu tak szerokie 
demokratyczne podstawy, że Sejm ten jest lu- 
dowym a 

Ci: synił ten Sejm. ażeby każdy Polak 
czu: nie obywatelem, któremu żaden gwałt za- 
grozić nic może ze strony organów państwo- 
wych? - 

Sejm ten nie zdołał dotąd zabezpieczyć 
w praktyce swolch członków-posłów, wszędzie 
mietykalnych — gdyż inaczej parlamentaryzm 
cały byłby farsa, gdyby rząd mógł dowolnie a- 
nesutować posłów, jak farsą była Duma rosyj- 
ska —- skąd najniewygodjniejszych posłów na 
Sybir zsyłano... 

Mieliśmy przecież takie jaskrawe fakty, jak 
maruszenie nietykalności osoby posła Szmigla 
w Biatej siedleckiej, jak nawuszenie nietykalno- 
ści mieszkania posła Liebermanna w Przemy- 
slu. 

W pierwszym wypadku czynnyija byt... sedzia. 
Stało się to zwyż miesiąc temu, tymczasem P. 
A, T. w depeszy z 3 kwietnia, przytaczającej 
działalność komisyj sejmowych, wspomniała, 
że ma posiedzeniu Komisyi nietykalności posel- 


x 1 Ł EDMUND da | 
Śmierć Juliusza Gionceurta. 
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16 kwietnia. Nie dość mu własnej choroby... 
Każdej minuty dręczy się urojonenił holeścia- 
mi, spoglądając z wyrazem przestrachu na ka- 
żdą bladość czy czerwoność, spowodowaną na 
skórze przez zawinięcie się koszuli. ` 
Okropne w tych strasznych chorobach mózyo- 
wych jest to, że porażają nietylko inteligencyę 
nie podkopując zwolna niszczą u istoty kocha- 
jącej, którą dotykają, odczuwanie, tkliwość, po- 
święcenie — ġe ścieśniajy serce. Tej słodkiej 
przyjaźni, która była wielką wygraną naszego 
życia, mojego szczęścia, nie odnajduję już wię- 
cej, nie spotykam jej. Nie! — czuję, że on mnie 
już nie kocha i to jest największą torturą, ja- 
kiej mogę doznać i której nie łagodzi nie, co- 
kolwiekbym na tłumaczenie sobie przywodził. 


ów — — = 
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Drażniący jest ten jego opór głuchy, wrogi 
nmszystkiemu, co jest rozumowaniem. Zdaje się, 
że jego umysł, w którym zerwał się łańcuch idei, 
powziął nienawiść do logiki. Gdy mu się prze- 
mawia do rozumu — choćby się używało całej 
czułości — nie można nigdy od niego otrzymać 
odpowiedzi, przyrzęczenia, że spełni rzecz żąda- 
ną w imię tego rozumu. Zamyka się w upartem 
milczeniu, twarz pokrywa mu się złą chmurą 
i ukazuje się w nim jakby jakaś nowa istotą, 
nieznana, podstępna, nieprzyjacielska. 


—  —_  — — — — —  — 
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NAPRZÓD” 


skiej podniesiono żądanie wyjaśnień „co do 


winnoma asesitownńia posta Szmńgla”, 

Co tu mogą być za jakieś tak mozolne do- 
chodzenia? Stwierdzię, czy aresziował, czy nie 
aresztował — na to potrzeba przy istnieniu dru- 
iu telegraficznego kiliku minut 'czasu. 

Wprawdzie, prasa endecka („Gazeta War- 
szawska ') usiłowała była przedstawić sprawę 
tak, ż3 poseł Szmigiel woale nie został areszto- 
wany, łecz na własne żądpmie — nie czując się 
w Białej bezpiecznym, prosił o postawienie stra- 
ży przed swojem mrieszkpaniem. Ałe razumie 
się, nikt przecież takiej anegdoty nie brał na 
seryo, każdy rozumiał, że endecya osłania w ten 
sposób fakt aresztowamia, ponieważ witosow- 
cy przy wyborach w tym okręgu podłaskim 
(opóźnionych) zwałczali kondydatury endaskie. 

Każdy rozumiał, że endecya lila «chwilowej 
korzyści partyjnej za nic soble waży naweł 
nietyL alność posełiska. 

Wprawdzie sędzia posiata w *każdem 'usta- 
wodawstwie wolną rękę ameby mógł wpełni 
korzystać z miezawistości, jednak niczawisłość 
sędziowska nie może konmfiskować nietykalno- 
ści poselskici, a jeżeli Się na nią targa — musi 
Sejra ją obwałować ustawą wyraźnie ogranicza- 
jące w tym wypadku swolodę działania sę- 
dziego. 

Inaczej jego „suwerenność stać się "może pa- 
redyą, 


1.4 
Echa sejmowe. 
Wwioski i interpelacye. - Stan wyjątkowy w 
Królestwie, — KRouteremcya w sprawie nadużyć 
galicyjskich. — Sprawa kresów wsokednich. — 

Z komisyj. 

(Koresp. „Naprzodu"). 
Warszawą, 5 kwietnia. 

Z szeregu wiiosków i interpelacyi secyalisty- 
cznych mależy podnieść wniosek t. Diamanda, 
wzywający do obniżenia cen soli, i interpelacyę 
posta t. Moraczewskiego w sprawie niezłożenia 
rachunków przez gen. Dowbór-Muśnickiego za 
czas od kapitulacyi korpusu do dnia złożenia 
na ręce marszałka Baju sumy około 4 mil.mk 
Zmaczne wrażenie wywołało ugłoszone dziś 
przez rząd proklamowanie stanu wyjątkowego 
w b. Królestwie(l!) W tej sprawie dziś klub so- 
cyalistyczny wniósł inierpelacyę. Jutro ma ad- 
być się dyskusya nad tą imierpelacyą. 

W uzupełnieniu telegramu o konferencyi po- 
słów socyalistycznych z min. spraw wewn. Woj- 
ciechowskim w sprawie nadużyć władz galicyj- 
skich podaję, że t. Klemensiewicz przedstawił 
stosunki w Wielickim powiecie i smutną rolę 
starosty Matusińskiego; t. Liebermann — maŭ- 
użycia puł. Minkiewiicza w Przemyślu, i. Cza- 
piński nadużycia księży i władz wajskowych 
w wadowickiem i żywieckiem. Minister zażą- 
dał podania faktów na piśmie i przedsławił te 
kroki, które chce przedsięwziąć dla ukrócenia 
nadużyć. 


zawstydzony... unika spojrzeń, niby szpiegów 
swego upadku, swego poniżenia. Bad dawna już 
twarz jego oduczyła się śmiechu, uśmiechu. . 

18 kwietnia, Smutni jak cienie w swych kra- 
inach pośmiewtnych odwiedzaliśmy dziś na dłu- 
glej przechadzce Bas-Meudpn, te brzegi wody, 
gdzie niegdyś byliśmy szczęśliwi wśród pogo- 
dy, kobiet i wina — i w zdrowiu maszoj mło- 
dości. 

Dzień po dniu być obeomym przy rozkładaniu 
się wszystkiego, co stanowiło dystynkcyę tego 
młodego człowieka, wyróżnianego wszędzie... 
widzieć go jak soli rybę nad solniczką, bierze, 
widelec całemi rękami, je jak biedne dziecko — 
tego zanadto. Nie wystarczałoż więc, aby ten 
pracowniczy mózg nie mógł więcej produko- 
wiać, więcej tworzyć, aby nicość w nim ramie- 
szkała trzebaż było, żeby istota ugodzona 
została w takis właściwości, jak wdzięk | ele- 
gancya, których -- jak mi się zdawało — nie 
może dosięgnąć choroba, w te przymioty czło- 
wieka poprawnego, dobrze urodzonego, dobrze 
wychowamego? 

Musiało się nakoniec stać. aby w nim jakby 
pod ciosem starej zemsty bogów, wszystkie wro- 
dzone popędy estetyczne, wszystkie zalety, wy- 
wyższające go i — że tak powiem —— nieodłą- 
czne od skóry zostały zniżone aż do stanu zwie- 
rzęcości. 


Widzieć podczas naszych eodziennych prze- 
chadzek po alejach przeklętego Lasku Buloń- 
skiego defiladę tych wesołych, tych żyjących, 
wszystkich szczęśliwych życiem , wszystkich 
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W komisyi konstytucyjnej uchwalono powo- 


wyniku dechodzeń przeciw sędziemu Thunawi, łać 16 mianowańców z kresów wschodnich. — 


Przeciw głosowali socyaliści i tugutowcy. Wito- 
sowcy oczywiście głosowali za mianowańcami 
ich nie braknie nigdzie, gdzie pracuje reak- 
cya przeciwko demokracyi.., 

W komisyi rolnej dziś niespodzianie zjawił 
się Bi. Grabski (dotychczas -nio był członkiem 
komisyi) i wygłosił długą mowę aipołogetyczmą 
w cbronie wielkiej własności rolnej. Jest %a 
fakt charakterystyczny — w związku ze zmaną 
aferą p. Grabskiego (interwiew w „Kur. War- 
szawskimi' za podziałem gruntów). Tak dopeł- 
nił.p. St. Grabski-swego aktu skruchy. 

Dziś w Sejmie na porźądku dziennym sprawa 
kresów wschodnich. Pos. Debski, witosowiec, 
wygłesił hinperyalistyczną mowę, trwającą Dli- 
sko ? godziny. Imieniem soc. przemawia pes, 
tow. Nłedziałkowski, ostro krytykując „bezce- 
remoniolny imperyałizm* Dąbskiego, porówny- 
wujsc go z niemiecką polityką ekstermimacyj- 
ną i kołonizacyjną. Mowca wskazał na jedyną 
— lrogę porczumienia aby Polska stała się 
centrum przyciągającem, a nie odpychającem. 
Wskazał, że właśnie takim ośrodkiem pmzycią- 
gajacym była Polska za czasów Moraciewskło- 


lgo Mowca wzywa do porozumienia z demokra- 


cyą białoruska i litewską. Jedyną tu zasadą 
jest mianowiemie o sobie marodów. Tylko takte 
łączności, które z samego ludu wyrastają, ma- 
ję szans  utrzyjaania się. Co do wsch. Ealicyi, 
to nie oddamy Lwowa, alo na ziemiach ukraiń- 
skich panami będą Ukraińcy. Nie pójdziemy 
za polityką, która prowadzi do odbudowania 
wielkiej Rosyi. W pojęciu pewnych czynników 
p lskich na Litwie wojska polskie idą tam, ja- 
ko marzędtzic qpownej klasy obszarnikówy 
wrzawa ra prawicyj. Przeciwko temu kiasa 
robotnicza masi stanowezo się zastrmedz. Woj- 
ska polskie nie mogą iść na wschód jako ima- 
zzędzłe reakeyi, kontrrewolucył. W «końcu tow. 
N. cdczytuje rezelucyę w duchu powyżsrych 
wywdów. Gz. 


Z historyi teroru w Galicyi. 
INTERPELACYA 
posła Czapińskiego w sprawie naruszenia wol- 
ności słewarzyszania się pracowników koleje- 
wych przez władze galicyjskie oraz nadużyć 
władz wzgyłsdem kolejarzy żywieckich. 


Organa władzy w pow. Żywieckim w Galicyi 
stosują niesłychany teror względem tamtejsze- 
go oddziału Zwiazku zawodowego pracowników 
kolejowych państwa polskiego, zabraniając na- 
wet zbierania podpisów na deklaracyach człon- 
kowskich. Dzieje się to wówezas, gdy rcakcyj- 
ny związek urzędniczy ma zapewnioną caiko- 
witą możność publicznej agitacyi. 

Prezes koła Związku Zawodowego, podmaj- 
strzy ogrzewalni żywieckiej Kazimierz Wątor 
podczas zbierania podpisów na dekłaracyi 
Związku aresztowany został 28 marca w Zwar- 
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wdzięcznych za istnienie... och, to 'nawodzi my- 
śli samobójcze! 
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Dzisiaj na tej ścieżynie, osłoneczniomej słoń 
cem jedenastej godziny, którędy przechodzimy, 
codzień, wracając z natrysku, zatrzymał się 
przed drzewami, cięgnącemi się po bokach dro- 
gi. I zwolna jął zwracać moją uwagę Ba pado- 
bieństwo, jakie mają rzucane na aleję cienie 
gałęzi, konarów, drobnych rozwijających się 
lści z rysunkami japońskiego album, <rozwo- 
dząe się równocześnie nad małem  podobień- 
stwem, zachodzącem między tymi rysunkami, 
tworzonymi przez słońce a rysunkami francu- 
skimi. 

Potem zaczął mi się zwierzać z .egzaltacyg, 
jakiej oddawna nie zwykłem już u niego wi- 
dzieć, z namiętnego swego uwielbienia dla sztu- 
ki dalekiego Wschodu. 

24 kwietnia. Przy lekturze dzieła, które czyta, 
gdy zdarzy mu się przerwać, szuka długo miej- 
sca, gdzie się zatrzymał i po żmudnem prze- 
wracaniu kartek rzuca mi lękliwym głosem: 

— Na czemże ja stanąłem? 

30 kwietnia. To, co mnie wprawia w Toz- 
pacz — to nie przyćmienie jego inteligencyi, a- 
ni utrata pamięci, ani wszystko wogóle — jest 
to coś, nie dające się określić, czego z niczem 
nie mogę lepiej porównać, jak ze zjawieniem 
się jakiejś innej istoty, wczołgującej się w nie- 
go. Jego zajęcie literackie, które długo zaprzę- 
tało go po zaprzestaniu pracy, nie zajmuje g9 
więcej, nie budzi jego uwagi, jego książki są 
dla niego, jakby nie on je napisał... 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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domiu przez żandarmeryę pod zarzutem bol- 
szewiizmu. 

Wobec tego podpisani zapytują: co zamierza 
uczynić p. Minister, aby uwolnić aresztowa- 
mego Wątora, pociągnąć do odpowiedzialności 
winnych i nadal nie dopuścić do podobnej sa- 
mowoli władz rządowych? 


Pierwsza dyskusya gdańska 


w Radzie dziesięciu. 


W korespondency! „Kuryera Warszawskiego" 
z Paryża, datowanej dnia 20 marca czytamy: 

Pxeiedzenie naczelnej rady wojennej zostalo 
peświęcene wczoraj wyłącznie sprawom pol- 
skim. 

Na początku posiedzeniu przernawiał p. Ju- 
Musz Cambon, prezes Komisyi do spraw pol- 
skich. jak wiadomo, p. Cambon, były amba- 
sador Francyi w Berlinie, słuszną. się cieszy re- 
putacyą jednej z najtęższych głów współczesnej 
dyplomacyi. 

P. J. Sambon: Powiuniśmy zapewnić Polsce 
nietylko wybrzeże morstie, lecz również pewny 
pod względem ekomomicznym i strategicznym 
dostęp do niego. Dlatego to zachodri bezwzglę- 
dna konieczność włączeni: do granic polskich 
terytoryów, zamieszkałych przez stosumkowo li- 
emg ludność narodowości niemieckiej. Przede- 
wszystkiem komisya do spraw polskich jedno- 
myślnie uznała za konieczne wjączenie do no- 
wego państwa takiej miejscowdOści, jas Kwi- 
dzyń (Marisuwerder'. Jest to pozycya ważna, 
górująca nad korytem Wisły; pozostawienie jej 
Niemcom równałoby się oddaniu im komtroli 
uad liniami komunikacyjnemi Polski. 

Lloyd George: Według przedstawionej przez 
komisyę do spraw polskich mapy, państwo pol- 
skie obejmie blisko dwa miliony ludności naro- 
dowości niemieckiej. Zmuszony jestem zwrócić 
uwagę naczelnej rady na niebezpieczeństwe, 
kłórem w bliskiej przysziości grozić będzie po- 
dobne rozwiązanię. Utwoizymy w ten sposób 
odrazu irredeniyzm niemiecki w Poisce, irre- 
dentyzm podwójny ze sireny Niemców zalu- 
dniających Prusy wschodrie i od marchii bram- 
denburskiej oderwanych a również oczywiście 
wśród tych, którym przemocą  okywatelstwo 
polskie było narzucone. 

P. J. Cambon: Zwracaie uwagę, że decyzya, 
b której referuję, została powzięta jednornyśl- 
nie przez wszystkich członków komisyi pol- 
skiej, reprezentujących pięć wielkich mo- 
tarstw. Sprawę tę kadaliśmy wszechstronnie. 
Kaaniem naszem byłoby zupełnie niesprawiedli- 
wie uważać obecność pewnej liczhy Niemców na 
terytoryum polskiem za rozstrzygające dla okre 
ślenta przyszłych granie państwa. Nie zapomi- 
najmy, że Niemcy cl znajdują się na historycz- 
nych terytoryach polskich, wskutek polityki e- 
mieracyjnej i kolonizacyjnejy Prus. Uznać ich 
prawa do tych terytoryów, byłoby uznaniem hi- 
storycznego gwałtu. 

Lloyd Georga: Liczyć się należy z iuktem do- 
kenanym i dlatego obstaję przy myái oddania 
Polsce Wisły i linii kolejowej Toruń-Gdańsk, 
bez anektyi terytoryów, przez niemiecką tud- 
ność zamieszkałych. 

Marszałek Foch: Obowiszkien: moiin jest tu 
promić punktu widzenia militarnego. Jożeli za 
kilka lat Niemcy na Polskę napadną, któż jej 
bedzie bronił?.. (Wśród zebranych milczenie). 
Ufam, nie wątpię nawet, że Francya sprzymie- 
rzonemu narodowi pośpieszy z pomocą, ale nim 
ta pomoc nadejdzie, trzeba, ażeby Polska sama 
byla w możności bronić się. 

Pamowie, osłabienie strategiczne przysztaj Pol 
ski byłoby z naszej strony ogromnym błędem. 
Koniecznem jest, aby drogą Gdańsk-Warszawa 
zawsze była w polskich rękach. Zagwarante- 
wanie jej przez traktaty niema najmniejszej 


wartości, w razie wybuchu wojny. Innej propo- | 
spraw pol- | 


mycyi, jak tej przez komisyę dla 
skich jednomyślnie uchwallonej, przyjąć niepo- 
dobna. Trzeba, ażeby Polska mogła swego kory- 
tarza dy Francyi bronić siłą! 

Prezydent Wilson: Konkluzyc komisyi do 
" spraw polskich są do pewnego stopnia sprzecz- 
ne z mojemi ogólnemi zasadami i pojęciami. 
Jednakowoż przyznaję, że innego rozwiązania 


tej kwestyi być nie może. Dlatego też oświad- 


częln, że godzę się na ratyfikowanie tego pro- 
jektu w imieniu Stanów Zjednoczonych. 

Lloyd George: Proponuję jednak, aby przed 
zapadnięciem ostatecznej decyzyi, komisya do 
spraw polskich decyzye swe poddała ponuwne- 
mu. rezpatrzeniu. w myśl wypowiedzianych prze 
zemnie uwag. 
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ARTUR ĆWIKOWSKI. 


Przed dniem Miłościwego Lata. 
jis 
Chciałbym w ien zwycięstw czas i czas klęski. 
Kiedy świat w znoju trwa i rozterce, 
Ażeby w grocie gdzieś czarnoksięskiej 
Spać mogło zastygłe me serce. 


Dzisiaj, gdy sto Prawd krzyczy swe hasła 

I sto Wiar życie łamie i dzieli — 

Niechby ma dusza, gwiazda zagasła 
Gdzieś w głuchej spoczęła topieli. 


Niechbym się w wichrze tym nie zatracał. 

Co błędnych ogni rojami błyszczy; 

Niechajbym nie biegł i znów nie wracał 
Od jednych do drugich bożyszczy 


Bo, zda się, wszystkie strzaskane wiosła 
A łódź Żywota fala w dał niesie... 
Falo, coś z męki ludzkości wzrosła, 
Czy dasz nam zaginąć w bezkresie? 


IL. 
Niechby muie zbudził kiedys dzicń złoty 
Dojrzałej gleby wonią upojną, 
Niechby mi na świt zagrały mioty 
Pieśń pracy weselną, dostojna, 


Niechbym wybiegłszy na słonce ranne 
W zgiełku, co z kopalń, fabryk, pól bucha, 
Usłyszał świętą życiu hosannę, 

Wielbiącą. Człowieka — Wszechducha... 


Szedłbym tak bez miedz, bez gramie krajem, 
Przez różne świata szedłbym połacie, 
Witany różnych ziem obyczajem 

Lecz jednem imieniem tem: Bracie: 


Dziś. nie wiem, czyli dzień ów dalek. 
Gdy drżę nad krwawą mej ziemi grzędą =. 
Lecz duchy, które szły doń przew wiek!, 
Zbawione, zbawione niech będą! 
(„Wianki”). 


Kobiety na konferencyi pokojowej. 


Międzynarodowa rada kobiet przyjęta została 
na posłuchaniu przez międzynarodową komi- 
sye pracy, stanowiącą jedną z agend konferen- 
cyi pokojowej. 

żądamia pęzedstawione komisyi przeż tę wiel- 
ka crganizacyę, liczącą obecnie z górą 20 milio- 
nów członkiń, brzmią, jak następuje: 

1 Zasada równej płacy dla rmężczyzu i ko- 
biet maj pracę w jednakowych warumkach, z za- 
strzeżeniem specyalnych wuslędów,  nelkiaza:- 
nych przez ochronę macierzy NSG. 

2) Wiek szkolny dla dzieci okbojej plei — lat 
15; wykształcenie zawodowe, tethmiczme — od 
lat 15 do 18. 

3) 8-mio godzinny dzień roboczy; tydzień ro- 
boczy składający się z 44 godzin. 

4) Zniesienie pracy nocnej. 

5) Ujęcie w ścisły regulamiu pracy po go- 
mach z oznaczeniem minimalnego wynagrodze- 
nia za tuka pracę. 

Międzynarodowa Rada kobiet nie żąda zaie- 
siemia pracy domowej, uważając ją za czynnik 
który w wielu wypadkach stanowi, moralny ra- 
tunek dla rodzin. 


Z teatru Powszeciinego. 
„Nowa firma". W. Sardou. 

Vojemuicą zostanie, dlaczego Z pomiędzy tylu 
peret sztuki komiedyopisarskiej Samdonr wybra- 
no właśnie tę roawiekła, nuszpikowaną mora- 
lami, ciężką jak obetne wieczory deszczowe ko- 
imedyę. Pod znakiem zabijającej nudy rozpo- 
częła się sztuka i wlukła się przez pięć przera- 
żłiwie długich aktów tak, że podpisany mając w 
perspektywie przy bobaterskiem wytrwaadu do 
końca wywzeczczię się kolacyi, wolał wcześniej 
ujść z pola. Na usyruwódedliwienie atoli podać 
musi, że już pierwszo akty uprawniały go do 
zrezysucwamia z „biesiady estetyemej“ na 
rzecz innej, bardziej realnej strewy. 

Grający zespół nie był weale zaspołcin, procs 
ról p. Czechowskiej, Kucharskiego i Trzywda- 
ra żadna z reszty vol nie zasługuje na wzmiam- 
kę. Nie pujrnuję cnvlu a, Waozego tak two- 
czyście osobuemmi pałepkazui zapowiadano WY- 
stęp b. Zuli (poco tu pleszczutliwa nazwą, od- 
powiednia dla podlutków?) Zaleskiej, skoro gra 
jej była bez wyrazu, imdia, nijaka? ' 

P. Crechowska meutomiast stworzyła bardzo 
Teia, mhututralności | wdzięku 
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postać Gabryeli, p. Kucharski z pełlmem zrozu» 
mieniem i taktem ujął typ ambitnego miesz- 
czanina paryskiego, dodatnio odróżmiając się 
od reszty współgrających. P. Trzywdar był kla- 
sycznym poczeiwcem a patos pewnych chwil u 
niego nie przechodził należytej miary. 

Zwłasmczu podnieść muszę u uzmamiem — ja- 
ko. wzór dobrego stylu końcowy dyalog II. ak- 
tu, cdegrany przez p. Czechowską i Kuchar- 
kiego. 

Rozpacziiwy mastrój przedstawienia potęgzy 
wały nadmiernie dlugie antrakty (jeden — pół 
godziny!), mejące chyba na celu wypróbować 
cierpliwość widzów. (a. ów.) 


Zbrodnię wobecsamego siebie 
popełnia każdy, kto nie pójdzie oglądać do 
Kinoteatru „Sztuka“ 
ul. Św. Jana 6 (Hotel Saski) 
najwspanialszej senzacyi chwili i największe 


go arcydzieła głośnej paryskiej firmy Pathe 
Freres & Go, 


„Nie zapomnijmy nigdy!“ 


Z miasta i z kraju. 


SPRZEDAŻ MAKI AMERYKAŃSKIEJ roz- 
pocznie się w poniedziałek 7 bra i wydawaną 
będzie za ściągmięciem kuponu 18 a nie 18 le- 
gitymacyi mącznej, jak mylnie podano. Spnze- 
daż maki w sklepach rejonowych rozpoczynać 
sie będzie punktualnie o godz. 7 1 pół rane. 

PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA 
PRACY I OPIEKI NAD WYGHODŹCAMI został 
utworzony w Krakowie j mieści się przy ml. 
WW. Świętych 1. (otwarty od godz. 9—9, — 
Umad peśredniczy bezpłatnie, udziela młodzie- 
ży porady przy wyborze zawodu i rejestruje 
pretezsye pracobiorców dv pracodawców, pań- 
stwowych inetytueyi ubezpieczeniowych, w, 
Niemczech, Austryi itd. ś 

LUTNIA ROBOTNICZA. W niedzielę dnia 6 
marca 1919 roku posiedzenie Wydziału o godz, 
16: przedpołudniem. 

W poniedziałek dnis T-go próba chóru jak 
zwykle o godz. 8-mej wieczór. 

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje słę 
w poniedziałki i czwartki w dużej sali Związku 
Stow. Rob. o godz. 6 wieczór. 

BACZNOŚG ROBOTNICY KERAWIECCY! — 
W poniedziałak 7 kwietnia b. r. o godz. 6 1 pół 
wieczór, w saij Związku przy ul. Dunajewskie- 
go 1.5 Hp. odbędzie się poufne zebranie robo- 
tników krawieckich ze wszystkich pracowni. 
Sprawy kardzo ważne! Obecność wszystkich kom 
nieczna. 

KALENDARZE ROBOTNICZE NA WYCZER- 
PANIUT Towarzysze, pragnący rabyć kalenda- 
zamówienia do Admisi- 
straeyj „Naprzodu, Kraków, Dunajewskiego 5. 
Cera egzemplarza 3 K. 29 h. Dla kplporterów 
znaczny rabat. 

„SŁOWIK”" I „PALUSZEK“. \Dwa opowia- 
damia dla dzieci z obrazazni świetlnymi i ilu- 
stracyą muzyczna urządza Uniwersytet Ludo- 
wy w niedzielę, dniu 6 kwietnia o godiz. 4 po- 
poł. w sali Instytutw Muzycznego, ul. Anny 2, 
II p. Bilety w cenie 60 hał dla dzieci, 2 K dia 
starszych. wcześniej do nabyciu w Bibliotece 
U. 1., Zwierzyniecka 14, między 4 a 8 wiecz. 

DLA DZIECI W PODGÓRZU, Uniwersytet 
Ludowy przygotowuje w niedzielę 6 kwietnia 
pogadankę „O piśmień i bajkę „Dary wiatry 
pólnocnego”. a obrazami świetlnytni o godz. 5 
papol, w Domu Robotniczym, pluc Senkowskie- 
go 11. Wstęp 40 hal. z 

ODWOLANIE WIECU. Wiec Straży obywa- 
telskiej dzielnicy IV. zwułany na niedzielę 6 
bn. do sali gimnazyum Sobieskiego nie adbę- 
dzie slę Nowak Stanisław. 

.% KRAINY P. RADGY GHWASTKA. Z dziel- 
nie przyłączonych wyjątek stanowi Krowodrza 
pod każdyin względem — nawet domów nie o- 
zńaczono tu ponządkowemi liczbami! Dowicipni 
twierdzy, że spuzeciwiał się temu p. radca 
Chwastek, by pnzez. przybijamie tabliczek z nit- 
merami nie zeszpecić domów. 

PODZIĘKOWANIE DLA KOLEJARZY ©- 
ŚWIĘCIMSKICH. FunEcyonaryusze Polskiej 
Kolei paústwowej w Oświęcimiu chcąc dać wy- 
rez swej radości z powodu otwarcia pierwszego 
Sejmu polskiego po tyluletuiej niewoli, zebrali: 
w dniu 9 lutego 1919 skromny fundusz w kwocie 
418 koron. Połowę tego funduszu przeznaczona 
na dorażną pomoc dla kalek, wdów i sierót po 


Nr. 81 


NAPRZÓD* 


bohaterskich obrońcach miasta Lwowa. Dru- 
gą połowę przeznaczono na ten sam ceł dla o- 
brońców Śląska. 

W imieniu miasta Lwowa, składa Prezydyum 
za dar otrzymany gorące słowa podziękowania. 

Z DZIEJÓW ST. GRARSKIEGO, W broszur- 
ce, wydanej przez „Trybunę* moskiewską p. t.: 
„Ze spuścizny po Lutosławskich', umieszczo- 
no następujący wyjątek z listu p. Jerzego Zdzie 
chowskiego do Józefa Lutosławskiego: 

„Ludzie, którzy widzieli niedawno profesora 
(Grabskiego — Red.), twierdzą, że robi wraże- 
nie człowieka zupełnie nerwowo rozprzężonego. 
Na miłość boską, trzymajcie go w cuglach: nie 
pozwółcie mu stać się dyktatorem, bo może ło 
nas narazić na bardzo przykre i bolesne na- 
stępstwa. Uwagi, które ci komunikuję, są nie- 
tylko moim poglądem, ale są podzielane przez 
wszystkich najwliższych. Zatrzymaj je dla sie- 
bie i zakomunikuj również tylko dwóm naj- 
bliższym." 

Obecnie, jak wiadomo, St. Grabski staje się 
wobec wyjazdu Paderewskiego jednym 7% kiero- 
wników zagr. polityki. 

WOLNE POSADY DYREKTORÓW I NAUCZY- 

CIĘELI W SEMINARYACH B. KRÓLESTWA. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i oświecenia 
Publicznego ogłasza, że od przyszłego roku 
szkolnego będą wakowały posady nauczycieli 
i dyrektorów w państwowych seminaryach na- 
uczycielskich b. Królestwa Kongresowego. Po- 
bory roczne wynoszą (zależnie od lat uprze- 
dniej pracy, kwalifikacyi oraz miejscowości) 
nauczycieli 6960—16800 marek, dyrektorów 
10200—16800 marek. Podania wraz z dokumen- 
tami należy przesyłać do dn. 1 maja do Sekcyi 
I. Ministerstwa W. R. i O. P. Bliższe szczegóły 
w Nrze 75 „Monitora. 

POLSKI FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT zgło- 
sił dalsze subskrybcye w wysokości 300.000 K 
w Filii Banku Krajowego w Krakowie i 300.00u 
koron w Banku Galicyjskim dla hamdlu i prze- 
imysłu w Krakowie. 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 30): 

Sbata: prof. Dr Józ. Reiss: 
od Schuberta, 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 

Sobota: (nowość) „Wygnany Eros", kome- 


Rozwój pieśni 


--„Wwieezorem: -Wygnany- Eros". 


REPERTUAR TATRY. POWSZECHNEGO. 
Sobota: „Nowa Firma". * 

Niedziela popoł.: „Pieśń nad pieśniami", 
wieczorem: „Niebieskie domino“. 


Z różnych stron, 


JAK PRUSACY PRZYGOTOWUJĄ PLERBI- 
SCYT NA MAZURACH. Niemcy domagają się 
plebiscytu, aby „stwierdzić* wolę ludu pod za- 
borem pruskim. O pruskich przygotowaniach 
do wyrażenia tej woli ludu donoszą z Olsztyną 
ciekawe szczegóły: Rejemcya olsztyńska zupeł- 
nie urzędowo zamówiła licznych agitatorów, 
którym płaci po 40 marek dziemnie, aby cho- 
dzili od domu do damu, od wsi do wsi i zohy- 
dzali ludowi Polskę Z pewnego źródła płyną 
listy z pogróżkami i wyrokami śmierci dla przy- 
wódców ludu polskiego na Warmii i Mazurach, 
zmuszając ich do opuszczenia kraju na czas 
plebiscytu. Przeprowadzenie więc plebiscytu 
w tych piekielnych warunkach byłoby urąga- 
niem prawdzie i rzeczywistości. 

MORDERCY LIEBKNECHTA I RÓŻY LU- 
KSEMBURG. „Chwila* donosi: Śledztwo w 
sprawie zamordowania Karola Liebknechta i 
Róży Luksemburg dało senzacyjne rezultaty, Z 
których wynika, że zamordowanie przywódr 
ców Spartakowców spełnione zostało z preme- 
dytacyą przez oddanych rządowi Eberta i Schei- 
demianna oficerów i żołnierzy. Mordercami 
Liebknechta są — jak wykazało śledztwo prze- 
prowadzone przy współudziale 3 delegatów Rad 
rc bt tniczo-żołnierskich — strzelec Runge i ka- 
pitan marynarki v. Pflugk Hartung; ten sam 
Runge ubezwładnił uderzeniem kolby wypro- 
wadzoną z hotelu Eden Różę Luksemburg. W 
skroń omdlałej od wderzenia  aresztowanej 
strzelił już w automobilu porucznik Vogel. Dla 
zatarcia śladów rzucono następnie zwłoki za- 
mordowanej do kanału. 

Mimo oczywistych wyników śledztwa odmó- 
wit prowadzący śledztwo komendant dywiizyi 
gen. Hoffman aresztowania: winowajców. 

Uczestniczący w śledztwie azłonkowie Rady 
robotniezo-żołnierskiej zwrócili się z zażale- 
niem do Centralnej Rady rzeczypospolitej niem. 


tys fantastyczna w 4 aktach T. Konczyńskiego. | która na posiedzeniu odbytem, w obecności mi- 


Niedziela: popoł.: „Ich czworo"; 


* 


pod następu:zcy.n' warunkami: 


5. 


. n 


39 35 


ABK. 33 GIEPEOTIE A M ETT FZD 0 A E S GATEN 


~ E uman 4 M aana a OJJ: 


2. Tytułem zadatku złożyć należy K 


nistrów Scheidemanna, Landsberga i Noskeg 


SUBSKRYPCYI, 


zgłoszenia I wpłaty 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie, Rynek 25, 
Bank Polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu. 


Podwyższenie kapitału akcylnego na K 30,00060.000. 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handłu i przemysłu z dnia 18 lutego 1919 r. uchwaliło 
podwyższyć kapitał akcyjny z K 8,000.000.— na K 30,000.000.— przez emisyę nowych 55.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi po 
K 400.— im. wart., przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi. 

Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K 22,000.000.— obejmuje Konsorcyum składające się z kapitalistów 
krajowych na własny rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.000.—, przeto zamierzonem jest pozostała 25.000 sztuk 
akcyi im. wart. K 10,000.0900.,— przedłożyć do publicznej 


przyczem przyznane bedzie również dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, 

iż za 2 stare akcye przypadnie do poboru 1 nowa akcya, 
Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru ogłoszone zostaną w swoim czasie. 
Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już teraz 


na powyższą subskrypcyę sztuk 25.000 imienne! wartości K 10,000.000.— akcyi Banku Galicyjskiego dia 
b ralu i przemysłu obecnie Banku Polskiego dla rolnictwa, handlu i przemysłu 


1. kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 500.— za każdą akcyę z doliczeniem 50/0 odsetek od dnia 1 stycznia 1919 
do dnia wpłaty, zaś dla dotychczasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 
150.— gotówką za każdą zgłoszoną do objęcia akcyę. 

3. Repartycyę nowych alscyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania. 

4. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekcyonowaniu sztuk, za zwrotem tymczasowego 
potwierdzenia kasowego na uiszczony zadatek i złożeniem reszty ceny kupna. 
Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci wpłaconą tytułem zadatku kwotę wraz z odsetkami 29/0. 
6. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznią 1919 na równi z akcyami dotychczasowemi. 
7 Zgłoszenia przedwstępue i wpłaty zadatków dokonane być mogą do dnia 15 kwietnia 1919 

w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, Rynek 25, 
w Filii Banku Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
w Filii Banku Przemysłowego dła Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
we Lwowie: w Banku Krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu. 


470,—, 


uchwaliła „nie mieszać się do będacego w toku 
postępowania“. 

Delegaci rady robotniczo-żołnierskiej, wi- 
dząc w tem brak dobrej woli i poczucia spra- 
wiedliwości — usunęli się od dalszego udziału 
w śledztwie. 

O WYZYSKANIE TORFOWISK. Na teryto- 
ryum Polski znajdują się wielkie obszary tor- 
fowisk, przeważnie używanych na liche pastwi- 
ska. Gdzie istnieje nawet eksploatacya torfu na 
opał, to jest prowadzona nie racyomalnie skut 
kiem czego kraj zwiększa i tak znaczną prze- 
strzeń nieużytków, wtedy gdy torfy przy dużey 
wartości opałowej są niespożytem źródłem e- 
nergii, zaś na torfowiskach naszych przewa- 
żnie leżących odłogiem, a bogatych w azot, wa- 
pno, mogą powstawać wspaniałe kultury rol- 
ne. Oceniano to już należycie w zachodniej Eu- 
ropie, zwłaszcza w Holandyi i Danii. 

By wykorzystać te bogactwa, rada mini- 
strów zatwierdziła założenie instytutu torfo- 
wego, który będzie przeprowadzał badanie 
gruntów torfowych, plan ich zużytkowania i u- 
dzielał rad w tych sprawach. 


ZAŁOŻONY W R. 1838 


DOM SPEDYCYJNY I KOMISOWY 


H. MENDELSOHN 


w Krakowie, Dworzec kolejowy 


FILIE: 
OŚWIĘCIM, 
SZCZAKOWA, 
GRANICA, 

POLSKIE HERBY, 


Rządowo upoważnione 


KURSA HANDLOWE 
ST. NYCZA, prof. Akademii Handi, 


z prawem wydawania śwładectw — zastosowane także dla 
pp. oficerów. Wpisy codziennie od 5—7 yl. Franciszkańska f 


Skład owoców południowych i towarów kolonialnych 


firmy E. BERTEL 


z dniem dzisiejszym przenlesionym został za Stradomia í. 3 


na Stradom 25, dom p. Bobera. 


Podpisane instytucye podają do wiadomość, co następuje: 
towanie wszystkich 
książeczek wkłacckowych 
wynosić będzie począwszy ed I-go maja b. r. 29/0 
Oprocentowanie sald czynnych 
rachunków bieżących zwykłych 
ustalone zostało od ló-go kwietnia b. r. w wysokości 19%fo w stosunku 


rocznym, zaś 


w stosunku rocznym. 


rachunków zamkniętych 
na przeciąg 6 miesięcy w wysokości 17/e0fo, w stosunku rocznym. 

Ze względu na utrudnioną komunikacyę pocztową osobne uwiadomie 
nia o obniżeniu oprocentowania rachunków bieżących nie będą wysyłane. 
KRAKOW, DNIA 26. MARCA 1919. 

Sank Krajowy Bank przemysłowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi dia Królostwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem z W. Ks. Krakowskiem 
Filja w Krakowie Filia w Krakowie 
Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny 
Filia w Krakowie 
Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu Wiedeński Bank Związkowy 
w Krakowie Filia w Krakowie 
Akce. Tow. bankowe i kantorów wymiany „Merkur“ 
Filia w Krakowie 
Powszechny Bank Obrotowy Wied. Bank Eskontowy i Lombardowy 
Filia w Krakowie Filia w Krakowie 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy 
Filia w Krakowie. 


Do wiadomości wszystkich 
ubezpieczonych w asiryackich pożyczkach wojennych. 


Wyjaśniamy, że 
ubezpiecz: nia w austr. pożyczkach woj. są ważne i skuteczne pod warun- 
kiem regularnego opłacania premii: zwłoka w zapłacie premii powyżej 3 mie- 
sięcy powoduje bezskuteczność ubezpieczeń. 
można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej zaległej premii do dnia 
15 kwietnia 1919 (pod warunkiem, że ubezpieczony w chwili reaktywowania 
jest zdrów). 
lub też przemienić ubezpieczenia w austr. poż. woj. 
przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną. 
warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale korzystne 
(natychmiastowa skuteczność, nieprzepadalność premii, 90% udział stron w zy- 
skach i t. d. 


1. 


na gotówkowe, 


Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzielają: 


Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót 
w Krakowie, ul. Wolska 19 
_._ i instytucye, które poprzednio ubezpieczenia te przyjmowały. 
bezpowrotnie i bez bólu 


CISKI ===: KLAWIOL" 


= wyrob. Farmac. ior, „APT. KOWA Tios w Warszawie. 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 
Główny skład w hurt skł. apteczn. M. Goldharg i A. Selecki w Warszawie, ul. Senatorska 6- 


AZ ET Main ike 773 i skórę 
zgrubiałą na podeszwach 


Kraków, Bonerowska 10, parter 
pod fachowem kierownictwem profesorów przygoto- 
wują do matury i egzaminów ROA w lek- 
cyach olara ych i Indywidualnych. 


Kurs pisemny umożliwia przygotowanie bez 1. 


OQprocen- | 


nen KRA 26 P* 


3 


t7 


n 


r RAKÓW 
plac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej) Tel. 3335, 

SKŁAD PRZYBORÓW 
DO ŚWIATŁA ELEKTR. 
i DZWONKÓW ELE- 

KTRYCZNY CH. 


Mimo, że wskutek woju 


towary znacznie podro Bh 
firma 


Ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/18 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
3%  nizkich cenach. — 
Niklowy system 
Roskopf Patent i 
ý łańcuszkiem koron 
35—, tensam na 
kamienie 45—, — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
wnianych K 60 —, Posrebrza- 
ny kryty Gre Roskopf-Patent 
30 K. Stalowy damski, K 50, 
K 60. Budzik K 35—, Łań: 
cuszki srebrne od K 15—, 
Harmonie po K 40, 50 a 
do 150. Skrzypce po K 46, 5 
10 do 120. Dyamenty Zak 
po K 10— do 30*—, Maszyn- | 
ki do włosów 26'—, brzytwy 
pe K 550, 7, 8, 8 i 15 


Nówny cennik darmo i opłataje, 


| CURSA PRAWNICZ 
| ge. ear fi) 


GZAMINA dośc p 
adwokackie. „System pisemr. 


(za kartkę pocztową) ko- 
sztuje Wasmoj katalog, któ- 
ry Wam na żądanie bezpła- 
tnie przesłanym zostanie. 


HANNS KONRAD 
Bom wysyłkowy w Brix Hr. 1874 (Czechy) 


l-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali K 7'—, 9—, 
11'—. Aparaty do golenia 
poniklowane K 7:50. Dwu- 
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12—. Maszyn- 
ki do strzyżenia włosów 
lub brody K 26—, 28—, 
Wysyłka za pohraniam Hb poprzedniem 
madesłaniam należylości. Zamiana do- 
twslana lab zwrol pieniędzy. 


| Kursa maturyczne i uzupełniające 


„MATURA“ 


Kraków, Grodzka 32, IL p. 


= przygotowują pod kierownictwem fachowem do: === 
Matury gimnazyalnej i realnej oraz seminaryalnej, 


zmiany stałego miejsca pobytu, 4 zaniedbywania 
godzin urzędowych 
Kursa wypożyczają | dostarczają książek i skrótów. 
Prospekty na żądanie. 


DQ EM IEKZZNKY © 0 OE EITE DC O O WENA G 
Zgło szenia pistn ne i usine przyjmuje kancelary 
kursów „NAUKA“, Kraków, Bonsiowska l. 10 w godz. 


KURSA MATURYCZNE | UZUPEŁNIAJĄCE 
„NAUKA“ 

| 

urz. od 11—12 i od 4—6. | 

| zazna ccdacwc zz Z P,- 


"WOLNOŚĆ! 


Najlepsza bibułka cygaretowa 
w zj plaga R tutkach. 


Wyrób - Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 


o papierosów 


Główny skład a8OLAĘT" 


Żywiec. 


2. Eyzaminów wstępnych do poszczególnych klas oraz 

z poiedynczych przedmiotów. 3. Korepetycye. Kurs ko- 

respondencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne 

i szybkie przygotowanie się do egzaminów bez potrzeby 
zmiany miejaca pobytu. 


Najwybitniejsze siły. Ceny najniższe. Prospekty bezpłatnie. 


Informacye i zgłoszenia w Tag i 
kursów codziennie od 11—12 I 4—6. 


ZE Z W ZZA Z O 0 m O 
eee, © > OR ©) © EE O © EEC) (0) 


Gzekoladę warszawską „Ghałwę” 


e po 47 K za 1 kilogram, karmelki, irysy e 
w wielkim wyborze po cenach koukuren- 
cyjnych poleca burtowny i częściowy skład 

towarów kolonialnych 


B. GROSS 


KRAKÓW, GRODZKA 59. 


| È n soman e o W © € ra 02 O O 
Wydawca: ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 
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| 


Drukarnia Ludowa, Krakow, Dunajewskiego 5 


| Walne Zgromadzenie 


akcyoraryuszy 


Zivnostenska banka v Praze 


odbędzie się dnia 14-go kwietnia 1919 roku 
e godzinie 10 rano w Pradze 
(Obecni dům) 

Uprasza się Pp. Akcyonaryuszy, chcących wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, ażeby akcye, opie- 
wające na nazwisko przedłożyli najpóźniej do dnia 
6 kwietnia 1919 kasie w Zakładzie Głównym w Pra- 
dze lub w kasie którejkolwiek filii celem wydania 
legitymacyi. 

Na każde 20 akcyi przypada 1 głos. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie za rok 1918. 

2) Sprawozdanie rewizorów. 

3) Wniosek na rozdział czystego zysku. 


4) Wybory uzupełniające do Rady Wykonawcze 
5) Wybory do Komisyi Rewizyjnej. 


Zivnostenská banka v Praze. 


Pierwsza polska 


"chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość 


przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
it. p. do chemicznego czyśzczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 


(Do żałoby w 24 godzinach). 


Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chemicznego czyszczenia. 


Filie: 
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Kolatek 9, Gentrala 
Podgórza, Kalwaryjska 5. 


MĄCZKA ODZYWCZA 


NEO-FOSFATYNA 


Apteki L. KLIMPLA i Ski, Warszawa 


Dla niemowląt! 
Dia dzieci osłabionych I 


Bardzo smaczne! 
Lekko strawne! 
Zalecane przez p. tekarzy! 


Dostać można we wszystkich apiekach, skła- 
dach aptecznych oraz handlach kolonialnych. 


| „ZOFIA” 


RER. Anari kostyumów i ny" damskich 
ul. Wieiopole 12, it. 


przyjmuje wszelkie w zakres ten pW roboty. 
Wyucza Panie w krótkim czasie szycia za bardzo przy- 


stępną cenę. 
| 


Przedstawicielstwo 
parowej fabryki cukrów i herbatników 


„JUTRZENKA“ 


W WARSZAWIE 
objął dla Galicyi 


e Ignacy Spira w Krakowie 
Ajencya handiowa przy ul. Dietlowskiej l. 29. 


Próbne i ponowne zamówienia przyjmuje się tylko 

od odsprzedawców działu spożywczego i wysyła sie 

towary w przeciągu 10 dni w zbiorowych przesył- 

kach wprost z fabryki za oryginalnymi rachunka- 

mi. Mniejsze zlecenia niż na 15v0 Mk. czyli 3000 
koron, nie mogą być uwzględniane. 


Wojskowy maga masaya ŻYWA jywnośiowy owy w Josani 


potrzebuje płytę większego rozmiaru do po- 

wielania (litograficzną, cynkową lub szapirograf). 

Oferenci zechcą przysłać swoje oferty pod 
adresem wyż wymienionego ma azynu. 


5 (Telefon 1310) 


